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o. Wiadomości krajowe. 
Z Berlina, dnia 2. Stycznia. 

‘N. Król raczył nadać Konjuszemu krajoyve- 
mu Burgsdorfłowi w Trakehmen order 
Orła czerwonego drugići klassy z liściem dę- 
bowém, a katolickim proboszczom Herge- 
sellowi w Medznię, w powiecie Pless, i 
Sturmowi w Rathsmanasdorfie, w powie- 
cie Nissy, order Orła czerwonego czwartej 
klassy. 


Wiadomości zagraniczne. ` 


Rossya. 
Z Petersburga, dnia 26. Grudnia. 
, Nasza Gazeta niemiecka, bardzo liberalny 
i interessa państwa często dokładnie rozbie- 
sający dziennik, karci mocno nader niekorzy- 
stne a= ślachty w prowincyach nad mo- 
rzem Baltyckićm położonych, w wydanćm 
niedawno temu przez Rossyanina dziele o Fin- 
landyi i Szwecyi i na wstępie do swego ar- 
tykułu o tćj naganie powiada co następuje: 
„Słusznie możemy niewiadomość tego publi- 
cysty pod względem Rossyi za rzecz trudną 
do darowania poczytać, gdy zaprzeczać nie 
można, że dnia dzisiejszego państyyo to a po- 


wodu swoich różnostronnych stósunków 2 0- 
ściennemi krajami, swojćj potęgi i mądr 
rządu swego w europejskim systemacie pańsłt 
pierwsze niemal miejsce zajmuje; dla tego 
więc ważną 'est nader dla każdego wykształ- 
conego człowieka rzeczą, aby państwo to do- 
kładnie poznał. Lekkomyślność, z jaką 2a- 

raniczmi dziennikarze i autorowie -CZ 

ców swoich zmyślonemi wypadkami 1 prze- 
wrotnemi doniesieniami o Rossyi złudzić usi- 
łują, mocnoby nas zadziwiła, gdybyśmy nie 
„wiedzieli, że nie sama nieumiejętność zawaze 
ich piorem kieruje. Obcą lekkomyślność je- 
dnakże mnićj surowo ganić powinniśmy, swa- 
żając, że i między naszymi krajowymi pisa- 
rzami znajdują się mężowie słynnego imienia, 
którzy się podobnej niewiadomości w rzeczach 
własnćj ojczyzny winnymi stali, « 


ZZETrAncy a 
-Z Paryżə, dnia 28. Grudnia. 
- Dotychczasowe przegłosowania w Izbie 
«okazują, że stronnictwo 221, nazywane także 


'przez niektórych stronnictwem dworu lub 


stronnictwem rządowóćm, ciągle jeszcze jest 
najsilniejsze. Nie tworzy ono wprawdzie sa- 
mo przez się większości, licząc obecnie tylko 
około 180 członków; ale całkowite rozdro- 
bnienie pozostałych stronnictw dowodzi ró- 


30 
wnie teraz, jak od 1832 roku, ciągle, że pra- 
wy środek prawdziwym jest zarodem więk- 

szości. Wpływ 221 był szczegolnićj widoczny 
przy wyborze Pana Martina, gdy współza- 
wodnik jego przez Ministeryum 1 opozycyą 
był popierany. Mianowanie to tém bardzićj 
było niespodzianćm, gdy dnia poprzedzającego 
Pan Vivien 121 głosów otrzymał, a 30 czlon- 
ków opozycyi za Panem Sade głosowało, — 
W noszono bowiem, że przy pówtórnćm prze- 
głosowaniu Pan Vivien, jako stronnik opozy- 
cyi, owe 30 głosów pozyska. Ale zdaze się, 
że głosy te z umysłu przeznaczono dla Pana 
Martina w celu zadania klęski Ministeryum. 
Badź zaś jak bądź, z wszystkiego przecież 
wynika, że naprzeciw Ministeryum w Izbie 
jakiś bezrząd panuje; bo gdy Pan Dufaure 
przeciwko Panu Thiersowi za Panem Jako- 
bem Lefebvre głosuje, zdaje się być rzeczą 
sprzeczną poczytywać mianowanie P. Martina 
za klęskę Ministeryum. — Wśród takowych 
okoliczności wątpić już prawie nie można; że 
amiana jakaś między osobami, składającemi 
administracyą, nastąpi, i teraz powszechnie 
sądzą, że Pan Guizot:do Ministeryum wstąpi. 
Jako potwierdzenie zdania tego uważają tę 
okoliczność, że Dziennik sporów dziś P. 
“Dufaure przeciw zarzutom opozycyi broni, — 
od którćjto przysługi wspomniany dziennik 
aż dotąd zawsze był dość dalekim. 
> Wszystkie pogłoski o miejscu pobytu zbie- 
głego z Conciergerie Margrabiego Crouy-Cha- 
nela były bezzasadne; nie wyjechał on bynaj- 
'mnićj z Paryża. Adwokat jego ogłasza dziś 
w dziennikach tutejszych, że Pan Grouy-Cha- 
nel udał się wczoraj do Sędzi instrukcyjnego, 
Zangiacomiego, dla stawienia się przed nim 
W obórakterze więźnia. Że zaś Pana Zangia- 
 comiego w domu nie było, jutro zatćm do- 
piero Pan Grouy-Chanel zamiar swój usku- 
eczni. 

; la Presse czytamy: „Do Ministerstwa 

raw ięróńcznych nadeszły dziś depesze ze 

jschodu. Prezes rady gabinetowej 
je niezwłocznie Królowi. 
doma. « 

Dziennik National pisze: « Wiadomo, że 
rząd mexykański stósownie do zawartego tra- 
ktatu, przysłał do Francyi 4,000,000 franków 
wynagrodzenia. Pidajądse te lubo ze stem- 
p miexykańskim, zawierają jednak w so- 

ie zbyt małą stósunkową ilość srebra, gdyż 
zamiast 900,000, tylko 600,000 części srebra 
w nich się znajduje, coby stanowiło blisko 
4,300,000 fr. deficit'ę. Briyiby te pieniądze 
umyślnie dla Francyi bite? W takim razie by- 
łoby to oszukanie jednego narodu przez dru- 
gi, jakiego nie było dotąd przykładu, — Tu. 


wręczył 
Treść ich niewia- 


tejszy mexykański Konsul energicznie prote- 
stuje przeciwko powyższemu obwinieniu, ja- 
koby rząd mexykański wypłacił 4 miliony fr. 
fałszywą monetą. A 
Anglia. 
Z Londynu, dnia 28. Grudnia. 

Poselstwo rossyjskie w Londynie, podo- 
bnie jak i austryackie w obecnćj chwili nad- 
zwyczajnie jest czynne. « Baron Neumann, 
tak donosi Kuryer, który tu z szczególnóm 
poleceniem do dworu Londyńskiego przybył, 


-przejmie rolę Xięcia Esterhazego w układach 


dotyczących się pytania wschodniego, mają- 
cych się zaraz po Świętach rozpocząć a Baron 
Brunnow Rossyą w miejscu czcigodnego Hra- 
biego Pozzo di Borgo reprezentować będzie, 
słabość albowiem zdrowia nie pozwala Hra- 
biemu zajmować się czynnie sprawami publi- 
cznemi. W zgromadzeniach dyplomatycznych 
sądzą powszechnie, że, ponieważ zamiary 
Rossyi całkiem niemal interessowi  Anghi d- 
powiadają, wyjednanie przychylenia się Fran- 
cyi do załatwienia całćj tćj sprawy jedyną 
trudność stanowić będzie. 
Podług najnowszych wiadomości: z niespo- 
kojnych obwodów w Walii, a mianowicie 
z Merthyr Tydoilu, znowu się tam nowych 
obawiano rozruchów. | Kartyści bowiem, 
w liczbie 7000, zawarli formalny związe 
zrobili spis nazwisk swoich i odbywali nocne 
schadzki w pojedyńczych lożach, na których 
uchwalono między innemi rozszerzanie no- 
wego dziennika w iniejsce «Western Vindi- 
cator« w angielskim i walijskim języku, który 
przez akcye ma przyjść do skutku. Urzędnicy 


"wszędzie się mają na baczności i między in- 


nemi OISE. że każdemu publicznemu 
zbieraniu się kartystów przeszkadzać będą, 
i w rzeczy samćj zakazali między innemi 
wielkićj uczty, jaką kartyści d. 25. w Merthyr 
Tydoilu wyprawić zamierzali. Do krążących 
w Walii mnićj wiarogodnych pogłosek i ta 
należy, Że. kartyści uiędzy 28. a 30. bież. m. 
powszechny rokosz w okolicy Merthyru do 
skutku przywieść zainyślają. 


Szwajcarya. 
"Z Genewy, dn. 20. Grudnia. 
(Monachijska Gaz. powsz.) W bliskości na- 
szego miasta otworzono iniejsce przytułku dla 
protestantów, > pragnących przejść na łono 
rzymisko - katolickiego kościoła. Papież, za- 
wiadomiony o tym nowym zakładzie, które- 
mu jeszcze na wielu potrzebnych zbywa rze- 
czach, przysłał mu 500 skudów rzymskich 
zapomożki i napisał list z pawinszowaniem 
z powodu tak chwalebnego przedsięwzięcia 
do Biskupa z Belley (departement de PAin) 
K a 


~ 


3t 


wraz z przyłączeniem wielu , odpustw .dla 
isro HOEN, zajmujących się das sta- 
kiem. ; siaz agi 
A U. AEN li b „tw 

Z Wiednia, dnia 28: Grudnia. © i 
(Gaz, szl.) — Cesarsko -austryacki urzędnik 
„policyi, P. Guth, który podczas zajęcia wwól- 
nego miasta Krakowa 'miał sobie póruczaną 
organizącyą i kierunek policyi tamtejszej; sté- 
sownie do własnego życzenia niedawńo temu 
, do Austryi powrócił i pierwszym Kommissa- 
rzem zale w Przemyślu mianowany został. 
Tutaj miał. się stać ofiarą ohydnego skrytobój- 
stwa. , Gdy bowiem dn. 17, m. b. wieczorem 
przez ciemny ganek domu swego przechodził, 
ugodzono go w piersi sztyletem, który wsze- 
łako pośliznąwszy się o czwarte żebro i gwał- 
townością pchnięcia zgięty, celu swego chy- 
bił. „Morderca; którego do czynu tego zape- 
wne polityczny fanatyzm spowodował, uszedł; 


pom uwięziona w prawdzie podejrzaną oso- ' 


ę, ale identyczność tejże z sprawcą. zbrodni 
"nie jest jeszcze udowodnioną. 
rego rana pe kosp ocz chy eat 
graża, wysledził, 
agenta rossyjskiego, 


P Guth, któ- 
Życia nie za- 
‘jak wiadomo, zabójców 
Celaka i rewolucyjne za- 
biegi na ziemi Krakowskiej. Niestety! zły 
duch podobnego szaleństwa i w Galicyi je- 
szcze od czasu do' czasu się objawia, ale czuj- 
ność władzy umiała dotychczas w pierwszych 
zarodach go przytłumiać, Polska propaganda 
a granicą ciągle czynna, aby tylko w ojczy- 
Śnie wlasnej nieszczęścia i klęski sprawiać, 
Emisszryusz jej, Kulczyński, krzątał się już 
od dawnego czasu w Galicyi i wszelkie usiło- 
wania policyi, aby go przydybać, były nada- 
reron<. Ostatniemi czasy udało się wpraw- 
dzie e" miejsce pobytu jego wyśledzić, 
ale w chwili, gdy żandarm drzwi jego otwie- 
rał, Kulczyński, 
swoje papiery, 
które wielu zi 
prawiło. t 

Piszą z Turcyi: « Zabiegi Mehmeda Alego, 
aby Wielkorządzców Porty do buntu zachę- 
cić, pokazują się zupełnie bezowocnómi. Suł- 
tan z zaufaniem na wierności Gubernatorów 
swoich polegać może i odbiera codziennie 
świetne tego dowody. To po części przy- 
cayna, dla czego Porta od niejakiego czasu 
załatwienia spraw swoich mniéj się- dopo- 
mina. 


spaliwszy wprzód wszystkie 
pistoletem życia się pozbawił, 
omków - jego o zgubę przy- 


Turcya. 
Z Konstantynopola, dnia 11, Grudnia. 
(Gaz. powsz.) — Wracam się do ważnych 
wyjaśnień, otrzymanych przez Pana Fortha, 
a szczególnićj Pana Avedica, który w czasie 


«tureckim na' okręcie admira 


rozumieniu ź Anglikami flotte tur 


był tłumaczem 
j skim, wyjaśnień, 
nie przynoszących żadnego zaszczytu „polityce 
francuzkićj. Zdaje się, że Admira Lalande (?) 
zrobił największe wrażenie na umyśle Kapu- 
dana Baszy, zapewniając 80, że Chosrew 
Basza i Halil Basza, dómniemani zdrajęy kra- 
ju,:a razem nieprzyjaciele Achmeda, w, .po- 

ttę turecką w ręce 
Rossyan wydać postanowili. "To wprawiło” 
tureckiego Admirała w wielki kłopot i oba- 
wę, poczćm go przez bliskie przybycie eską- 
dry angiełskiej, któraby ocałeniu Hotty otta- 


adpadnięcia Kapudana Basy 


«mańskićł zapewne przeszkodzić potr. a, tak 
-dalece parto, ‘iż Ach 


med Basza idąc raczćj za 
popędem zewnątrz jak ża własnóm natchnie- 


tmiem, Dardanelle opuścił i dó Alexandryi się 


u . 


NN “yie 
Rozmaite 'wiadomośçi. legat 

Zbawienne działanie sióstr mio- 
sierdzia, — Wiadomo, iż zawiązanie się 
szlachetnego towarzystwa zakonnic obrządku 
Świętego Wincentego, to jest sióstr miłosier- 
dzia, zajmujących się bezpłatnie nauczaniem 
płci żeńskiej, nietylko wiary chrześcijańskićj 
1 jnnych zatrudnień poż tecznych, ale nawet 
pielęgnowaniem chorych w szpitalu, Francyi 
winni jesteśmy. Jakoż spodziewać się można, 
iż łudzkość dla tych aniołów litości, niosących 
ulgę i pocieszenie strapionym, w każ ym 
kraju pomniki wdzięczności wystawi, `G 
na Wschodzie, w skutek wszczynającćj -się 
oświaty i tolerancyi, pod względem umysłó- 
wego ukształcenia także dla płci żeńskićj, 
którę tamże przez długi czas w więzach nie- 
wiadomości trzymano, błysnął PA a 
dziei, instytut miłosierdzia w Paryżu posłał 
z swojego grona w miesiącu Lipcu dwie za. 
konnice do Kostańtynopola, gdzie takowe 
dnia 16. Sierpnia b. r. dla młodych dziewczyn 
szkołę założyły. Niedługo czekano na po- 
myślne w tćj mierze skutki i mnóstwo mło- 
dych dzieci zgłosiło się do instytutu. Jednak- 
że dla- ułatwienia przedsięwzięcia będącego 
dopiero w kolebce, przyniesićnia prawdzi - 
wego pożytku, siostry mi osierdzia, nie. przy- 
jęły z tea ae jak tylko 50 uczennic, i 10 
sierot, którym żywność i pomieszkanie dawać 
się obowiązały. Pomyślny ten wypadek spo- 
wodował towarzysto paryskie, do posłania do 
Lewantu pod opieką rządu dziewięciu sióstr 
miłosierdzia. Dwie z tych przeznaczone są 
do Konstantynopola, aisi się złączą z tam- 
temi; które już tam zostają, a siedm osiędzie 
w Smyrnie. Pomiędzy témi ostatniemi 93 
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dwie młode Smyrniotki perskiego rodu, które 
przed półtora. roku dla odhycia nowicyjatu do 
Paryżą przybyły, a teraz z najgorliwszćm po- 
święceniem tej missyi się podjęły, , 
Daguerotyp świadkiem u sądu. — 
Niedawnemi dniami w Paryżu toczy się pro- 
ces rozwodowy, oparty na dowodzie , o ja- 
kim dotychczas nie słyszano. „Niejaki pan M. 
miał swoję żonę w porozumieniu, że „się do 
„nićj pewien młody człowiek zaleca. Dia u 
niknienia nieprzyzwoitości, nie chciał wywia- 
dywać się w tćj mierze.od slużących i sąsia 
dów, lecz stanął sobie w szopie na zasadzie, 
ipostrzegł, iż syn jego sąsiada, każdego rana 
"0 godzinić jedynastćj chodzi z jego żoną u- 
kradkiem pod rozłożyste drzewo, gdzie usiadł. 
szy na ławce, swoje serdeczne uczucia jej 
wynurza. Mąż nie życzył sobie mieć świad- 
ków tego widoku, jednakże potrzebował ich 
dla usprawiedliwienia się przed sądem. Z te- 
go owodu kupił sobie daguerotyp za 400 
ran 


obskurę, poczóm oblokłszy jodem płytę me- 
tałówą, ustawił ją następnego poranku po- 
dług przepisu, i w przeciągu dwóch minut 
otrzymał najwierniejszy obraz słoneczny , jako 
odcień swojego szczęścia. Z płytą w ręku 
stawił się przed sądem i podał prośbę, aby go 
rozwiedziono z jego małżonką. Do panów 
Daguerre i Arago odwołał się jako do znaw- 
ców: tej odwizerunkowania sztuki. 
` Trafita kosa na kafnień. — Dziennik 
„Carniola« kosz listu z Lizbony donosi: 
/ pewnćj oberzy vy Santarem, siedziało u 
stołu dwóch porządnie ubranych panów , któ- 
rzy jeden drugiego nie znali; sądząc z ich mo- 
wy, zdawało się iż byli bogaci, szlachetnego 
rodzenia i dobrego wychowania. Prowa- 
dzili ani z sobą bardzo Żywą rozmowę, a je- 
den z nich zaprosil drugiego, na wieczorną 
przejazdkę, którą tenże z wielkiem uszano- 
waniem przyjął, ì w oznaczonej godzinie pu- 
| šali się obadwaj gościńcem na umówione 
"amiejsce. Przyjechawszy do lasku, nagle za- 
trzymuje się powóz, a właściciel jego do- 
ywszy pistoletów, zwraca się do swego go- 
ścia z prośbą, aby mu zegarek i sakiewkę swą 
- gddał, ale oto i gość nieleniwy wyjmuje po- 
obnież w tejże Hiki pistolety, i wymierzy- 
waży je w swego przeciwnika, grozi, że na 
miejscu go ubije, jeżeli mu natychmiast nie 
da zegarka i sakiewki z pieniędzmi. Można 
sobie wyobrazić, jak mocno się obadwaj ci 
panowie zdziwili! Nakoniec właściciel powo- 
zu rzekł: „iż go byna mnićj ta groźba nie za- 
strasza, gdyż ma na koźle uzbrojonego wo- 
źnicę w pomoc.* „I chocby was kilkaset 
było", odrzekł drugi, „yyszystko nic nie.pomo- 


ów, i umieścił w swojćj szopce k amerę i 


"że; wićdź o tém, że jestem Bonza, i dosyć 
"na tćm!« — «A ja Zamontara!« — Nasią- 
piło nowe zadziwienie ! Jakoż w samćj rze- 
czy, dwóch” najgroźniejszych naczelników 
band zbójeckich, spotkało się tu w sposób 
godny swego rzemiosła! — Zamiast strzelanię 

siebie, uścisńęlí się ża ręce i postanowili 
(świetnie. obchodzić dzień swojego poznania; 
— jednakże doznali przeszkody. mieście 
rozeszła się © nich pogłoska, i skoro powró- 
cili z przejażdżki, natychmiast schwytanych 
uwięztono. > i Ere 


Merto Donienen a 

W tych 'dniach rozpocznie się druk zapo- 

wiedzianćj broszurki: 4 PRA: 

Redaktor Tygodnika literackiego 

j o: Panach 

Poplińskim i kukaszewiczu 

i o ich ` 

spekulacyach literackich. 

"Sypniewskicg 

znaniu odebrał dzisiejszą pocztą 

nowy transport nadzwyczajnie pię- 

knych świeżych ostrzyg, 

Dnia_5. Stycznia 1840. 

omocnik aptekarski, umiejący po polsku, 

znajdzie od Wielkiej nocy r. b. pomieszczenie 

w stolicy, Osobom, tego miejsca sobie ży- 


czącym, bliższych szczegółów pod adressę 
A. G. udzieli Król, kantor intalligóncyjity 


w Poznaniu. 


iełdy Berlińskićj. 


Dnia 4. Stycznia 1840. 
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